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W fi minut da**Ja świata książki
W ę d ró w k a  i Iosm książki w  czytelni

P ra w ie  k ażd y z n as k o rz y sta  z  ya , krzyżow ym  (Yarm s p olega na 
czyte ln i. , ,2 18 6 !“  „5 7 0 5 . ‘ itd . Do- u k ład zie  a lfa b e tycz n y m  czterech  
6ta jem y książkę do ręk i —  odcho- w ie lk ich  d z ia łó w : nauka, sztuka, 
dzim y. Za k ilk a  dni p rzyn iesiem y ż yc ia  p ra k tyczn e , b e le try sty k a , 
j ą  tu  znow u i p o w ęd ru je  d a le j T en  p od zia ł nie je s t  p ra k tyczn y , 
sw oim  u tartym  szlak iem , z rą k  do
rąk . R az  sp o jrz y jm y  na k s ią ż sę  
in acze j ; z w id za i k lien ta  zm ień-

ów. T a  m etoda sy s te m a ty z a c ji 
k siążk i rozpow szech n ion a bardzo

m k a ją c  „s p o rtu "  m usim y s ię g ­
nąć pod d z ia ł: życie  p rak tyczn e . 

System  D eveya  (d z ie się tn y) 
my się  w  b ib ljo tek arza , s ię g n ijm y  j-0 podział ca łego  m a te r ja łu  b ib ljo  
półek, z a jrz y jm y  do k ata lo gó w , tocznego na 10  w ie lk ich  gru p , te 
książi k in w en tarzo w ych , karto- ro z p a d a ja  sie  d a le j każda na 
tek. J a k  p iękn y Doug „w  80 mi- 1Q dzi; ló ,v> a dzia} na 10  poddzla. 
nut naokoło ś w ia ta " , m y w osiem  rpa rictod a
obejrzy m y św ia t k siąż k i. I

N o w o ś c i n ę cą  | do la t  o sta tn ich , szczegó ln ie  w
N ow ości są  w p rost ro zch w yty- A n g lji ,  a .-ogóle w e w szystk ich  

tvane. W ysta rcz y , żeby k siąż k a  p raw ie  k ra ja c h  E u ro p y  w  dużych 
św ieżo w ysz ła  spod p ra sy , a ju ż  o ib ljo tekach  n au k ow ych  dziś s tra  
p o ciąga  To n a tu ra ln e  za in tereso- c iła  na znaczen iu , je s "  p rzestarza- 
w an ie  czyte ln ie  s ta r a ją  się  je sz -  ła . W d z iesięc iu  w ie lk ich  d z ia łach  
eze sp o tęgo w ać. W y sta w ia  się  no- .b rak  m ie jsc a  na działy- , tak  kapi- 
w ośei w  w itry n a c h  w ystaw o w ych , ta ln e, ja k  „ lo tn ic tw o "  lu b .„ r a d jo " .  
w  g ab lo tach  uliczny-ch, na w ie l- S ch em at podziału  b y 1 u k ład a n y  
k ich  in fo rm a c y jn y c h  ta b lica ch , w ó w czas, gd y  ra d jo  i lotn ictw o 
Często u d a je  się  czyteln iom  zdr- je szcze  nie e g z ysto w ały . D ziś wo- 
być k siąż k ę  zanim  ukaże się  na bec dogm atycznego pod ziału  dzie- 
p ó łkach  k s ię g a rsk ic h . P ow odzen ie się tn ego  w p row ad zen ie  tych  no- 
wóv czas m urow an e. w ych  dziedzin , ja k o  gru p  czy dzia

W  je d n e j z dużych czytelń w  jdw j es  ̂ n iem ożliw e, ch yba, żeby 
śró d m ieściu  spotkałem  sw ego ro

zapow iedzi no-
p rz y łąc z y ć  je  do k tó re jś  z g ru p  
lub którego z is tn ie ją c y c h  d zia­
łów . A  p rzecież  nowe zóoby-cze b ę­
dą ro s ły  coraz b a rd z ie j, a łą c z e ­
nie, ja k  w  tym  w yp ad k u  może nie

d za ju  efektow n e 
w o śc i:

„D z iś  m am y now y rep o rtaż  —
O blicze d n ia  —  W an d y W asilew -

^  j ■ 'd a ć  się  p rzep ro w ad zić .
„R o d z in a  Sn u D zko w " je s t  ju ż  u N a jb a rd Ł ie j now oczesnym  je s t

n a sn C z y ta m  w sz y sc y ' 'k a t a lo g  k rzyżow y. J e s t  to k ata lo g
„P e w n ie  ch cesz czytac  D ąbrów - szu flad k o w eg o , coś w rouza-

s ą .  uz je s  now y om . ^ k arto te k i. U k ła d  je g o  je s t  dzia-
N ie  p op rzestan o  na p ro p a g a n ­

dzie n o w ości. S ą  i inne w e z w a n ia : 
„R e ym o n ta  trzeb a  z a m a w ia ć " , j 
„W  osta tn im  tygo d n iu  H is to r ję  

Sztu k i i H is to r ję  F i lo z o f ji  c z k a ­
no w  p ięc iu  ję z y k a c h " . ' !

B y ły  tam  jeszcze  inn e w ezw a­
n ia  ła d n ie  w ykon an e g ra fic z n ie

Iow y k rzyżow an y. K ażd a  z k s ią ­
żek je s t  zam ieszczona w e d łu g  tre ­
ści w odpow iednim  d ziale , a poza­
tem  w ed łu g  n a z w isk a  a u to ra . To 
zap ew n ia  p rz e jrz y sto ść , ła tw o ść  
o r je n ta c ji,  d a je  konspekt b ib ljo- 
g r a f j i  danego przedm iotu . Ten

na dużych  p rostok ątn ych  t a i l i - ! Pod zia* w p row ad za np. B ib ljo te k a  
caeh , czarno na b iałem  tle . Tej^- iw e is y te tu  W  a rsz aw sk ie g o , ten
w ezw an ia  zm ieniane są  co ty ­
dzień. W p ły w a ją  one w id oczn ie  
na k ie ru n e k  p o sz u k iw ań  k siąż k i. 
W id ać  to  p rz e g lą d a ją c  liczbow 
z estaw ie n ia  uzupełn ione danem . 
p rop agan d ow em i z w ła śc iw e g o  c- 
k resu .

„Metryki" książek
W y g lą d a  to podobnie, ja k  a k ia  

etanu  cyw iln e g o . D uża, p ow ażna 
k siąż k a  z k ilk u n astu  ru b rykam i. 
„M e tr y k a "  książki- Gdzie w y d a ­
n a ?  K ie d y ?  A u to r?  T y tu ł?  Ilo ść  
s tr o n ?  K ie d y  k u p io n a ?  N u m er k a ­
ta lo g o w y ?

D łu g .e  sz ereg i p o zycy j. K ażd a  z 
k siążek  je d n o lic ie  odziana w  sz a ­
r y  p łó c ie n n y  m und ur, k ażd a p rę ­
ży  się  s ta ją c  "na baczn ość na je d ­
n e j z  p ó łek  o b ie g a ją c y c h  p o k ó j; 
każd a m a tu sw o je  m ie jsce , w y p i­
sa n ą , od a do z, m etrykę.

W ew n ętrzn a  k siążk a  in w e n ta ­
rzo w a, to ja k b y  z ap is  h ipoteczny. 
K a ż d a  z now ozakupionych  k s ią ­
żek  zan im  będzie m ogła  d ostać się  
m iędzy grom ad kę sw ych  to w a rz y ­
szek  na półkę, w ę d ru je  do intro- 
lig a to rn i. O dziana w  sz are  p łótno 
p o w ra c a  do czyte ln i. T u  d e sta ie  
num er, w le p ia  się  „ e x  l ib r is "  
u w ag i d la  c zyte ln ik a  i ju ż  gotow a 
s ta je  do ra p o rtu . K s ią ż k a  in w en ­
ta rzo w a , k ata lo g o w a , k a ta lo g  czy­
te ln ików . Je sz c z e  k ład zie  się  p ie­
częcie i oto sz ara  k siążk a  pójdzie 
do rą k  set#k w ie lb ic ie li. W drogę. 
Z rą k  do rąk .

R ó w n ież  każd y  z abonentów  ma 
sw o ją  „m e try k ę "  —  k a rtę  b ib ljo- 
teczną.

Tajemnica szufladek 
i kartek

Je s t  szereg  k ata lo gó w . P o d z ia ­
ły  są  różne, n a p rz y k ła d : b e le try ­
styk a , k siążk i naukow e, k siążk i dla 
m łodzieży (do la t  1 4 ! )  i i w  ję z y ­
k ach  obcych . Skorow id z je s t  a l f a ­
betyczn y, czasam i p od w ójn y  w e ­
d łu g  n a zw isk  au to ró w  i ty tu łó w  
Zawsze* w  k ilku  egzem p larzach . 
N a  n ie rw sz y  rzu t oka w id ać  z k a ­
ta lo g u , ja k ie  k siąż k i ,‘,id ą “ . C h o­
ciażb y  k a ta lo g  now ości. W idać. 
jaK  często je s t  w  użyciu . W dosko­
n ałym  sta n ie  je s t  zato katalo*' 
k siąż e k  w  ję z yk u  fra n c u sk im . D a­
je  s ię  zau w ażyć  c h a ra k te ry sty c z ­
ny fa k t, n ies łych a n e g o  spadku 
z a in tere so w a n ia  l ite r a tu rą  f r a n ­
cu sk ą  i to zarów no w o ry g in a ­
ła ch , ja k  i p rzek ład ach  N a jw ię ­
cej czytan a  je s t  l ite ra tu ra  n ie­
m iecka, ro s y js k a , a n g ie isk a . W 
p ółn o cn ej żyd o w sk ie j części m ia­
sta , na p ierw szym  m : e jscu , ja k  
ju ż  w spom inałem , idzie lite ra tu ra  
ro s y js k a .

K s ią ż k i są  roz n a ic ie  k ata lo g o ­
w an e. System em  W arm sa, D eve-

s io s u ją
tein ie.

rów n ież  now oczesne czy-

0  czem się nie mówi...
Je ż e li  w rodzona c iek aw o ść  za 

p row ad zi nas do sa li z k siążkam i

to m ożem y czasam i t r a f ić  na o- 
b raz  zgo ła  n ie b u d u jący . K s ią ż k i, 
k tóre  w  te o r ji p ow in n y być czyste  
i w porządnym  sta n ie  p rz e d sta ­
w ia ją  się , ja k o  ru in a . B ru d n e, po- 
obdzierane, z z a ta rtą  n u m eracją , 
często ob strzęp ion e s ta ją  pow ci- 
skan e na półkach .

Z ap yta łem  s ię :
—7 Czy k siąż k i po zw rocie, a 

przed  w ydaniem  osobie n a stę p ­
nej przech od zą ja k ie ś  odkażan ie, 
sz cz e g ó 'n ie j, gd y  są  z w racan e  po 
dłuższym  czasie , co każe dom nie­
m yw ać, że m ogły  być u osoby cho 
re j ?

K ie ro w n ik  czyte ln i odpow iada 
n a jsp o K o jn ie j.

—  W ogóle k siąż e k  nie od każa­
m y. W yjątko w o ty lk o  k siążk ę  se­
p aru jem y Z o sta w ia m y  ją  n a  po­
w ietrzu . P o w ietrze  i św ia tło  n a j­
le p ie j n iszczą  z a razk i i dyzenfe- 
k u ją ...

H m !... Z a g ra n ic ą  w7 dużych czy­
te ln ia ch  — w yp o ż ycz aln ia ch  p u ­
b liczn ych  k ażd a  k siąż k a  po zw ro­
cie  przech od zi przez sp e c ja ln ą  
kam erę  (g a z  lub p rom ien ie) odka­
ż a ją c ą . N a  Zach od zie  są  zm iany 
—  u n a s  bez zm ian . D ek lam u je  
się  w  św ię ta  o h ig je n ie , w  b io ljo - 
tece je s t  n aw et p ow ażn y dzia ł ,,hi- 
g je n a "  —  a le  h ig je n y  sam ej n ie ­
m a. S z k o d a !

Urząd Skarbowy nie śpi
O p łaty  w  cz y te ln ia ch  są  różne. 

Od 50 g ro sz y  m iesięczn ie  do 3 —4 
złotych . S ą  sp e c ja ln e  abon am enty 
ulgow e, ja k  dla m łodzież; . Je ż e li 
w ziąć pod uw agę , cenę p rz ec ię t­
nej k sią ż k i 3 — 6 z łotych , to op ła ­
ty  uznać trzeba za n isk ie .

W ysokie  są  n ato m ia st św iad czę  
nia skarb ow e. U rz ą d  S karb o w y 
tra k tu je  czyte ln ię , jak o  zw ykle  
p rzed sięb io rstw o  h an dlow e. C zy­
te ln ia  n aw et n a jm n ie jsz a , m usi 
w ykupić p aten t ( IV  k a te g o r ja ) , 
p łac i p oaatek  ob rotow y i dochodo­
w y. . O bciążen ie n a jm n ie jsz e j 
czyte ln i w yn o si do 1  zł. 
50  g r . dzienn ie . O czyw iście  nie

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  75-Iecie Knuta H am suna, 8-go 
sierpnia przypada 73-lecic urodzin 
znakomitego pisarza, Knuta Ham­
suna. W Norwegji przygotowywane 
są z tej okazji uroczyste akadcmjc 
i obchody.

—  W ęgierski Senat dla spraw 
sztuki i literatury. Utworzony zo­
stał w Budapeszcie .Senat Krajow ą 
dla spraw sztuki i hterutuj-y,. Zada­
niem Senatu jest przedkładanie i  za­
dowi wniosków w k wcstjaeh sztuki 
i literatur} oraz współdziałanie z 
rządem przy realizacji poczynań rzą­
dowych w obu wyżej wymienionych 
kwcstjacli. Prezydentem Senatu za 
mianował regent G abrjcla Ugroria, 
kierownikami poSzezcgól-iy.ch sckcyj 
Senatu zostali E . Balio (sztuka), E . 
Dohnauvi (m uzyka), J .  Horwath (li­
teratura). Senat składa się z 80-ciu 
członków' mianowanych, ipJ członków 
/ urzędu oraz 17  członków honoro­
wych. Członkami tycnalu został szc- 
i cg najwybitniejszych przedstawi­
cieli węgierskiego życia kulturalne­
go. Kadencja ich trwa 3 lat. Czyn­
ności swe wykonają oni nonorow

Film
—  K inoteatry w Polsce. Polska 

posiada obeenitr "752 kinoteatry, z 
tej liczby na stolicę przypada 5 1.
* łgólna liczba miejsc w kinach wyno- 
ń  259.900.

Technika
— Nowy w yn aiir. k Marconiego. 

W obecności władz, p i /odstawicie]i 
m arynarki handlowe włoskiej i za­
granicznej oraz prasy seu. Marconi 
wr Genui przeprowadził próbę ze 
swoim nowyiłi wynalazkiem, m ają­
cym na celu ułatwienie żeglugi w 
czasie muły. "Wynalazek pozwala o- 
krętowi wpływać do poi Ul w n a j­
gorszych nawet wnytpike -li atm osfe­

rycznych. Jach t Marconiego, zanna- 
trzony w nowy7 aparat, przepłynął, 
naoślcp między dwiema bęjaini.

—  Londyn — Amsterdam —  B er­
lin. W ostatnim tygodniu nicmice-. 
ki pasażerski samolot Lufthansy —  
„ J .  I . 5 2 “" pobił własny rokorl, 
przelatując trasę Londyn —  Am ster­
dam — B erlin  z 1 7  pasażeram i i

trzema osobami 
godz. 57 min.

załogi w ciągu 2

— „Przez A tla n ty k '^  W wydaniu 
M. A reta  ukazał się. już pamiętni!

1 braci Adamowiczów'. Pamiętnik ob­
razuje całość przygotowań lotu do 
Ojczyzny, wmlkę, z przeciwnościami 
i wreszcie sam loi. W arto przeczy­
tać.

Medycyna
—  Operacje serca, dak donosiliś­

my, w  Moskwie doktmano trudnego 
zabiegu chirurgicznego, polegające­
go na zszyciu serca. Operacja uda­
ła się. Lekarze zainteresowali się 
tym  wypadkiem. Obecnie przebieg i 
charakter operacji (jest opisywany i 
porównywany7 z innemi tego rodza­
ju  wypadkami, celem stwierdzenia 
zakresu możliwości "dokonywania po- 
dobny7cli zabiegów. Między- innemi 
wzięte zostały pod uwagę udane o- 
pcracjc lekarzy7 polskich prof.- Rut­
kowskiego i Glatzela oraz szereg 
wypadków wiedeńskich.

Archeologja
—  Ząb mamuta w L u b lin e. W

Lublinie na przedmieściu R ury przy 
kopaniu natrafiono na olbrzymich 
rozmiarów ząb mamuta. Ząb przeka­
zano muzeum. Togo rodzaju wyko­
palisko w Lublinie i okolicach zda­
rzyło się odnaleźć kilkakrotnie.

—  Numizmaty w torfie, We wsi

m ówi się  o podatku lokalnym , 
św iad czen iach  so c ja ln y c h  i t. d.
—  toteż n aw et w ięk sze  czyte ln ie  
s ta ją  się  n ie w y p łac a ln e , a k ilk a  
się  lik w id u je .

Anarchja, chaos, 
anarchja...

W alka k o n k u ren cy jn a , czy te 1 ń 
je s t  s iln a . N iektóre  czyte ln ie  w y ­
d a ją  dla abonentów  b iu le ty n y  in ­
fo rm a cy jn e , w p ro w a d z a ją  u s ie ­
bie czyte ln ie  pism , k tó re  ró w n ież 
w yp o życza ją . S p o tyk a  s ię  czasam i 
n aw et żu rn a le  m ód. N a jw ię k sz ą  
je d n a k  k o n k u re n c ją  są  b ib ljo te k i 
szkolne, i dobroczynne, bezp łatn e
—  n a jg o rsz ą  zaś „d z ik ie "  w yp o ­
życza ln ie  p rzy  k s ię g a rń  ach . N ie  
ponoszą one z tego ty tu łu  św ia d ­
czeń, abon am ent o s ią g a  n a jn iż sz ą  
staw k ę 50 g ro sz y  m iesięczn ie . W y­
p ożyczane tu k siąż k i, je s t  to zw yk ­
le n a jp o d le jsz a  s e n sa c ja , n a j­
o b rzyd liw szy  k ry m in a ł. W y d a w n i­
ctw a, k tó re  są do n a b yc ia  w  koszu 
po 10  g ro sz y . D ostęp  do k siąż k i 
je s t  w o ln y  dla każdego. D la  z a in ­
te re so w a n ia  m łodzieży p o leca  się  
np. ży c ie  p łc iow e i t. p. O czyw i­
śc ie  zbytecznem  je s t  dow odzić, ja k  
k arygo d n a  je s t  tak a  zam asko w a­
na d z ia ła ln o ść  i ja k  kon ieczn a  je s t  
kontro la .

W ogóle o rg a n iz a c ja  czytelń  
p ryw a tn ych  p ow in n a być u sta lo n a  
i k on tro lo w an a. B ez  nad zoru  p a ­
n u je  w  te j d ziedzin ie ch aos i zbyt­
nio p an o szy  się  sam ow ola. D la  
k ie ro w n ik a  czyte ln i żadne m ini 
rnurn nie is tn ie je . M oże być a n a l­
fab e tą . W p ra k tyce  p ó ła n a lfa b e c i 
zd arzą się  dość często.

K ilk a k ro tn ie  b y ły  p od ejm o w a­
ne próby7 zo rga n iz o w a n ia  tego  te­
renu. Is tn ie je  n aw et w  te o rji S ek ­
c ja  B ib ljo te c z n a  p rzy  Zw iązku  
K s ię g a rz y , a le  w p ra k tyce  j'est to 
w szystk o  w ie lk ie  nic.

Je ste śm y  stanow czo bardzo roz­
rzutn i i bardzo zarozu m iali. S ta ć  
nas na la u ry  dla n ie śm ierte ln y ch  
— a o śm ierte ln ych  zapom inam y...

A . S .

M ó w i ą . . .  p i s z ą . .

W teatrach przed 20 laty

Chojno, gin. Tlogumiłow, jeden z go­
spodarzy, [p. lózęf Smażyli, kopiąc 
torf, odnalii/.l kilka srebrnych mo­
net; są to grosze z 16-go wieku.

Rókne "
—  Płace nauczycieli sowieckich.

Do władz naczelnych p artji komu- 
mspyjszmi i naczelnego prokuratora 
ż. >S. R. R. napływ ają masowo skar­
ał nauczycieli sowióekich na nieo- 
1 i-zyniywanic p; nsyj w ciągu kilku 
m iesięcy. Pensje ’ nauczycieli są i tak 
głodowo. Jedn a zc złożonych ostat­
nio skarg podpisana jest przez 10 
tysięcy nauczycieli. Widocznie w 
państwie prolctarjatu przy rządach 
ludu łatwiej jest o kolosalne sumy, 
kładzione na propagandę, niż na wy­
płatę ciężko pracującym  obywate­
lom.

—  Do Rumunji, B tłg a r jij Turcji...
Wczoraj wyjechała z W arszawy w y­
cieczka studentów polskich do Ru- 
iminji, Bulgai j i  i Turcji. W  wyciecz­
ce bierze udział 80 osób. W ycieczka 
podjęta jest w celach turystycznych 
oraz dla nawiązania bezpośredniego 
kontaktu miedzy młodzieżą tych 
krajów " a polskimi kolegami.

•
—  Nowy metal. W  Syberji Wseh. 

odnaleziono ślady nowesro nieznane­
go dotychczas metalu. Odkryty7 me­
tal jest srebrzysty, tw ardy i trud- 
nołamliwy7. Składa się on ze złota, 
osmnlum, rutenium i irydjum .

Niedzielny numer ABC
zawiera zawsze 14 stron druku

w tem dodatek literacki, dodatek0 *
powieściowy, dodatek radjowy 
oraz aodatek mody  ko b i e c e j

i kosztuje tylKo 15 g r os zy ,  jest 
przeto w stosunku do swej treści 
i objętości n a j t a ń s z e m  wyda­
niem niedziefnem dziennika w Polsce.

D w u d ziesta  ro czn ica  w ybuch u  
w o jn y  św ia to w e j, p rz y p a d a ją c a  
obecnie, p rzyp o m in an a je s t  przez 
p ra sę  szereg iem  obrazków  ob ycza­
jo w yc h  sprzed  20 la t . M . in. z n a j­
d u jem y w  „M e rk u ryu sz u  P o l­
sk im " in te re su ją c y  szKic „K o n ie c  
lip ca  1 9 14 " ,  w  k tó rym  odm alow a­
na je s t  a tm o sfe ra  W a rsz a w y  w 
przed d zień  w ybuchu w o jn y . A u ­
to r szk icu  n ie  p om in ął oczyw iśc ie  
te a tró w  w a rs z a w sk ic h :

„Dużo się mów: o ostatniej ,.re- 
vue“  w teatrze w B agateli, pt. „3-e: 
M ost", oraz „Wiedeń - Lido - Monte- 
Carlo". W „revue" te j śpiewa urocza 
p. Lider. - Rinasóyma, która k iJta  
dn. temu, osiemnastego lipca, m iała 
wypadek automobilów/  właśnie na 
„3-cim Moście". Za kilka dn. Drem je ­
ra  nowej „revue“  pt. „Co się dzieje 
w ń«j W arszawie".

Niemniejszą uwagę ściąga na sie­
bie utalentowana, świeżo wschodząca 
gwiazda operetki, p. K a: imiera N ie­
wiarowska. W aśnie zadi biutow iła w 
operetce „Gdy noc zapadnie', której 
prem jera odbyła się dwa oni temu w 
teatrze „N owości", przy ulicy Dai - 
łowiczowskiej. B y ła  to pierwsza wiel 
ka rola młodziutkiej aktorki. W praw­
dzie p. Niewiarowska odniosła pełny 
sukces, wszelako znawcy nie rokują 
je j przyszłości. Je s t  zbyt szczupła 
wysmukła. Przytem  b'ondynka. Pod 
każdym wzgtodem nie odpowiada mo­
dzie.

—  Tę rolę dostała fuksem — twier

dzą u Semadeniego —  je j szczęście, 
że ogórki i M essalka na urlopie.

Z p. Niewiarowską gra! v tej ope­
retce Krzewiński i Sendecki. Redo 
jest również na urlopie. Nietylko 
zresztą Kedo. Z innych gwiazd, nie­
obecnych w W arszawie wymienić na­
leży dwie świetne artystki dram a­
tyczne, pp. Szylinżankę i Lubicz-Sar- 
nowska.

W teatrze Letnim („Taev W szy­
scy" A derera), d ięki Ludów :j, L a ­
rys ■ Pawińskiej, Sujimie, 'Verys se, 
Tatarkiewiczównie, Kawalskien u, O- 
werlle, Januszowi, Bec-in irczykowi, 
Staszkowskiemi , oraz „dobrze prze 
wietrzonej sali" frekw encja niena, - 
gorsza. W „Rozm aitościach", próby 
rarsy Labiche‘a „Czy trzeba powie­
dzieć". Reżyseruje Staszku vski.

W ogródku kawiarni „Udziałowej" 
(gdzie dziś „Cafe Club") razmowa 
toczy- się dokoła dwu premjer wczo­
rajszych" N a scenie tea tra ,N we 
g o ‘ , królowali w  „PokerzU  F j i  tner, 
Gasiński, Renar jowma j Mrozińska, 
Toska, Piesko, Knapczyński, Domó- 
sławski, Jarszew ski, Małkowski. Grr.t 
także Grabiński, początkujący litera., 
który właśnie siedzi w „U działowej", 
i rozmawia o Zapolskiej.

J e j  „N erwowa awantura", w tea­
trze Polskim, jest drugą prem jera, 
zajm ującą uwagę warszawiaków. 
(G rali: Duninówna, Dulębianka, B i o- 
niszówna, W iniarska, Lenczewski, 
Jarniński i inni)."

W a rsz a w a  w  przed d zień  w y b u ­
chu w o jn y  św ia to w e j! T a k  to w y ­
d a je  się  n ied aw n o i ta k  d aw n o!

Znowu likwidacja studium rolniczego
Tym r^zem w Wilnie

D o n o siliśm y n h ekran o  c p ro i.ik  
U ch  lik w id a c ji ro ln iczego  stu- 
ćjurr; p rzy  P o lite c h n ic e  w e  Lw o- 
w i .  O becnie is tn ie je  m ożliw ość 
sk a so w a n ia  stu d ju m  .o ln iez e g o  : 
w  W iln ie.

Ze s p ra w ą  lik w id a c ji tego s tu ­
d jum  łą c z y  s ię  s p r a n a  u n d a c j’’ 
Ż c m o s la w sk it j, m a rg ra b in y  U niia- 
s tc w sliie j.

F u n d a c ja  ta, obejinur.y-.a ponad 
! ' l j 0  ha, z o sta ła  /.a p isan a  stu- 
d .un: ro ln iczem  . a V.'i!.„< i od r, 
j.rS2  b y ła  w yk orzyst -w na. W r -

rość je j  w yn o si w ie le  m iljon ów . 
W m ają tk ac h  fu n d a c ji stud en ci 
o d b yw ali p r a ‘Styki. v» v. y p a ik u  li- 
i .v id a c j i  stu d ju m  fu n d a c ja  będzie 
ci l i  ię ta .

V.' P o lsce , w  k ra ju  ro ln iczym  li- 
kw  a a c ja  jed n ego  pc d ru k iem  stu  

lo ln ic z y c h  i to T> ' L c y c h  do­
skonałe  w a ru n k i d la  p ra c  p ra k ­
tyczn ych , ja k  D u b la n y  i dobra 
fu n d a c ji Ż em o sła w sk ie j, mus du- 
d*ić z astrzeżen ia  

Po L w o w ie  —  W ilno. Co na- 
s .ę r n ie ? . . .

Konkurs naukowy dla młodych prawników
Tematy konkursowe

Rada N aczclu™  Związku Zrzeszeń 
Aplikantów Zawodów Prawniczych 
Rzplitej Polskiej, zważając za jeden 
z głównych punktów programi’ swej 
dz.ałalnośei rozbudzenie zaińjz.-rsso- 
w7ań do pracy naukowej w7śiód człon­
ków Zrzeszeń, postanowiła zorgani­
zować cykl konkursów naukowych.

W  cciu zapoczątkowania tego pro­
gramu urządza obecnie I  konklfrs 
naukowy z powirżnerrri nagroda mi 
pieiliężncmi, oznaczając tcrrrnu nad­
syłania prac na dzień 1 3  listopada 
r. b.

Tematy' p ra c :
I . Prawo cywilne: a) .P Jjffizka

pieniężna w świetle Kodeksu Zobo­

wiązań (z uwzględnieniem ustaw 
związkowych) ; b) Ochrona -wierzy­
ciela w7 Kodeksie Zobowiązań; e) 
Skutki poręczenia nicsolidarnego.

IT Prawo karne: a) Stosowanie 
środków zabezpieczających; b) O- 
chroua czci w polskiem ustawodaw­
stwie kaniom ; c) Wpływ7 kryzysu 
gospodarczego na przestępczość.

I I I .  Prawo handlowe: a) K sięg i
handlowo jako dowód; b) Kupiec 
.rejestrowy w świetle Kodeksu H an­
dlowego; c) Sprzedaż na raty.

Szczegółowo warunki konkursu zo­
staną podane do wiadomości ogólnej 
w pmrwszyeli dniach września r. b

Polscy w v/yprow;e sfrykaiiskiej
Zdobycze jjolskfch alpinistów

P o lsk a  w y p ia w a  a lp in is ty c z n a  
K lu b u  W yso k o g ó rsk iego  P . T . T . 
w gó ry  W ysokiego  A tla s u  p rz y ­
n io sła  sz ereg  zdobyczy n au k o­
w ych . M ało kto w ie  o n ie j. A  je s t  
to bodaj n a jw ię k sz y  su k ces p o l­
sk iego  a lp in izm u  z a g ra n ic ą .

D ość pow iedzieć, że plonem  
w y p ra w y  było d o ta rc ie  i pozna­
nie ponad  2 0  szczytów , dotąd  zu­
p ełn ie  n iezn an ych . W ie le  z n ich  
bądź n ie  Dyło oznaczonych  w o gó­
le na m apach  A tla s u , bądź też by 
ły  oznaczone fa łs z y w ie . K ilk a  
spośród  tych  szczytów  s ię g a  po­
nad 4000 m etrów .

Z w y p ra w y  sw e j P o la c y  p rz y ­
n ie ś li w ie le  szk iców  to p o g ra fic z ­
n ych . D okonali oni k ilk u d z ie s ię ­
ciu  w y jś ć  szczytow ych , w  m a sy ­
w ie  cen tra ln ym , przyczem  b y ły  to 
w szystko  w y jś c ia  now em i, nie- 
znanem i d o tych czas d rogam i.

W  g ru p ie  g ó rsk ie j A it  M goun 
d otych czas n ied o stateczn ie  zn a­

nej pod w zględ em  geograficz* 
nym , p o lsk i zespół zw ied ził c a ły  
kom pleks szczytów  tego p asm a, 
p rz e b y w a ją c  c iężką  d ro gę  w śró d  
n iezb ad an ych  p rz e łę c z y ; eksp e­
d y c ja  na p o d sta w ie  w ła sn y c h  po­
m iaró w  i szk icó w  s tw ie rd z iła  
sz e re g  n ied ok ład n ości i b łędów  w  
k a rta c h  g e o g ra ficz n y c h , ponadto 
d a ła  sz e re g  u zup ełn ień , s ię g n ę ła  
k ilk u  szczytów , k tó re  zw ied ziła , 
w yk o n a ła  szkice i o p isa ła  pasm o 
M goun.

W yp ra w a  p o lsk a  p o sia d a  duże 
zn aczen ie  naukow e, o raz  w ie lk ie  
znaczen ie  p ra k ty czn e  d la  F r a n ­
c ji . W y k a za ła  ona ponadto dobrą 
p o staw ę  i u m ie jętn o ść  p ra c y  a lp i­
n istó w  p o lsk ich .

W yp ra w a  p o lsk a  zan ozn ała  się  
z lu d n o śc ią  podnóża A t la s u  i b y ­
ła  p rz y jm o w a n a  bard zo  go ścin n ie  
przez m ie jsco w e  w ład ze  i fr a n c u ­
skie, o raz  p rzez m aro k ań sk i k ’ ub 
a lp in is tó w .

Pocztowy pociąg powietrzny
100 kilo listów i telegramów dla Białego Domu
W  U. S . A . pod jęto  próby utrzy7-1 na lo tn isk u  obok B ia łe g o  Domu 

m an ia  s ta łe j k o m u n ik acji p oczto -1 Ja k o  p ie rw sz y  tra n sp o rt
w e j p rz y  pom ocy sam olotów . Do 
tego  celu  przeznaczono sam oloty  
s iln ik o w e  i szybow ce. Je d e r . s a ­
m olot s iln ik o w y  m a h o lo w ać trz y  
szybow ce. Szybow ce m a ją  b yć  w  
c zasie  lotu  k o le jn o  odczeruane i 
m a ją  ład o w ać  w  F i la d e l f j i ,  B atli-  
m ore i W aszyn gto n ie .

Szyb ow iec, k tó ry  m a ląd o w ać  
w W aszyn gto n ie , p o w in ien  op aść

k o re s­
p o n d en cji m a on p rz ew ieść  ty l­
ko... 100  k g . sam ych  lis tó w  i te le ­
gram ów . J a k  w id ać  poczta dość 
pow ażna

P ie rw s z y  p o w ie trz y  poci ąg 
p ocztow y w y ru sz y  w  ty ch  dniach- 
J e s t  to pi-óba w p ro w ad z e n ia  s ta ­
łe j tego ro d za ju  k o m u n ik acji 
p oeztow ei na w ym ien io n ej tra sie .


